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POWIATOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI w TORUNIU
in s ty tu c ja  p r a w a  p u b lic z n e g o  o  p a p i la r n e j p e w n o ś c i V fe g r  je d n e g o  z ło te g o  p o c z ą w s z y , a z w ła s z c z a  w k ła d y
p r z y jm u je  i o p r o c e n to w u je  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  ( j ja  m a ło le tn ic h , m ło d z ie ż y s z k o ln e j i z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h .

P r z y  te r n  K a s a  p r o w a d z i r a c h u n k i b ie ż ą c e  i p r z e le w o w e  o r a z  u s k u te c z n ia  p r z e k a z y  i in k a s o  n a  w s z e lk ie  m ie js c o w o ś c i w  P o ls c e  z a  m in im a ln ą  
p r o w iz ją . - - - Z a  z o b o w ią z a n ia  P o w ia to w e j K a s y  U s z c z ą d n o ś s i o d p o w ia d a  p o w ia t to ru ń s k i c a ły m  m a ją tk ie m  i d o c h o d a m i.

A  P r z e w o d n ic z ą c y  Z a r z ą d u :
S ta r o s ta ( * ) A, C ’ Z  A  R  L  I  Ń  S  K  1
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D o  w a lk i z  b e z r o b o c ie m !

D n, 27 b. m . o  godz. 6-ej w iecz. 
odbędzie się w M -stw ie Pracy  
konferencja M inistrów : pracy, 
skarbu, kolei, robót publ., oraz
przemysłu. N a konferencji m ają J 
być om ów ione i ustalone zasady

0 bezpieczeństwo publiczne na prowincji

P. M inistrow i spraw  w ew n. —  
przedłożył onegdaj spraw ozda
nie ze sw ej trzydniowej podróży  
na G órny Śląsk i do Zagłębia  

D ąbrow skiego inspektor do  
•praw bezpieczeństw a w m in. 
•praw  w ew n. p. M ackiew icz. 
| Celem  podróży było zbadanie  
•tosunków bezpieczeństw a pu
blicznego w zw iązku z bezrobo
ciem na  tych terenach.

Z komisji sejmowych
Sejm owa K om isja Spraw Za

granicznych dokonała w czoraj 
'przydziału referatu ustawy  o ra
tyfikacji traktatów lokam eń- 
sldch. Referentem  w ybrano pos. 
N iedziałkow skiego (PPS). D o  
obrad nad tą ustaw ą K om isja  
■przystąpi w poniedziałek dnia  
4 m arca b. r.

Sejm ow a K om isja K onstytu
cyjna pod przew odnictw em pos. 
Polakiewicza (Str. Chł.) prze- 
iprow adziła w czoraj dyskusję 
'szczegółow ą nad pierwszym i pię  
dom a artykułam i ustaw y o sta
nie w yjątkow ym . Spraw ozdaw 
cą jest pos. D ubanow icz (Ch.N .). 
G odzi się zaznaczyć, że do art. 
2 projektu w yliczającego arty- 
Irały K onstytucji ulegające za-

U H I !tjM
W czoraj w godzinach połud 

niow ych odbyło się w gabinecie  
P. M arszałka Sejm u posiedzenie 
konw entu seniorów . N a porząd
ku dziennym  była przedewszyst 
Idem spraw a zm iany przew od
nictw a w  K om isjach sejmow ych, 
która się stała  aktualną ze w zglę  
du na dokonane przegrupow ania  
na terenie sejm ow ym .

Spraw ę tę po dyskusji odro
czono. N astępnie rozpatryw ano  
propozycję przew odniczącego  
kom isji budżetow ej, p. G łąbiń- 
skiego, ażeby kluby desygnow a
ły stałych członków  i ich zastęp
ców do kom isji budżetow ej, za
m iast —  jak to jest dotychczas—  
niestałych. Po dłuższej dysku
sji propozycji p. G łąbińskiego  
nie uw zględniono. W  końcu po
stanow iono odbyć plenarne po
siedzenie Sejm u w  przyszły w to
rek i środę.

K lub parlam entarny P. P. S. 
dokonał w czoraj uzupełniających  

rządow ej akcji kredytow ej dla  
sam orządów w celu dania im  
środków  na roboty  inw estycyjne  
zw iązane z akcją zw alczania bez 
robocia.

N a podstawie przedłożonego  
spraw ozdania, w ydało m in. spr. 
w ew n. szereg stosownych  zarzą
dzeń.

W dniu dzisiejszym w yjechał 
p. M ackiewicz do Łodzi, w  celu  
zbadania działalności i zachowa  
nia się w ładz adm inistracyjnych 
i policji państw ow ej podczas o- 
statnich zajść na pogrzebie pro- 
letarjatczyka, —  Rychlińskiego.

w ieszeniu z chw ilą w prow adzę- _______
nia stanu w yjątkow ego żadnych śzej^prasy niem ieckiej, 

popraw ek nie zgłoszono. G ło 
sow anie odroczono do czasu u- 
kończenia dyskusji szczegóło
w ej. K om isja postanow iła odby  
w ać stale posiedzenia w środy  
i piątki.

Sejm ow a K om isja Budżeto
w a zakończyła rozpraw ę ogólną  
nad prelim inarzem  budżetowym  
M inisterstw a Reform Rolnych. 
N a najbliższem posiedzeniu, któ  
re odbędzie się w przyszły w to
rek kom isja przystąpi, po w y
słuchaniu końcow ego przem ó 
w ienia ref. pos. K aw eckiego  
(ZLN ), do dyskusji szczegóło
w ej.

w yborów do prezydjum klubu  
na skutek zam ianow ania dotych
czasow ego prezesa, p. Barlic- 
kiego, m inistrem Robót Publicz- 
nydi. W głosow aniu w ybrano  
na prezesa p. dr. Zygm unta M ar 
ka, zaś na pierw szego w icepre
zesa p. M ieczysław a N iedział
kow skiego.

Posłowie D ziduch i K udelski 
(Radykalne Stronnictw o Chłop 
skie) zakom unikow ali w czoraj 
prezydjum Stronnictw a Chłop
skiego, iż zgodnie z uchw ałam i 
K ongresu sw ego stronnictw a ja
ki się niedawno odbył w Lubli

nie, a m ającem i m ieć na celu po
łączenie się obu stronnictw  —  są 
skłonni odbyć na ten tem at kon
ferencję. W  godzinach w ieczor
nych, na w spólnej naradzie  
uchw alono połączenie się 
w zm iankow anych stronnictw  
pod nazw ą: Radykalne, K lasow e  
Stronnictw o Chłopskie, oraz u- 
tw orzenie jednego klubu parla 
m entarnego: Stronnictw a Chłop
skiego.

W y s to p ls n le K s .
J . B u r s c h e

Superintendent kościoła ew an  
gielicko  - augsburskiego w W ar
szaw ie, ks. Juljusz Bursche w y
słał list do arcybiskupa U psali 
Sóderblom a, prosząc go, by w y
w arł w pływ na opinję szw edzką  
w kw estji przyznania Polsce sta  
łego m iej'sca w Radzie Ligi N a

rodów .

Wa IM iM (?!)
K A TO W ICE, 26.2 (A W ). -  

Prasa niem iecka donosi o odw o
łaniu ze stanow iska w oj. Śląs
kiego, dr. Bilskiego. W edług  
w iadom ości • tych w oj . Bilski m a  
z dniem  1 m arca otrzym ać 8-ty- 
godniow y urlop i w ięcej na sw e 
stanowisko nie pow rócić. Ze sfer 
m iarodajnych inform ują nas, że  
pogłoska ta jest pozbawiona 
w szelkich podstaw , a p. w oje
w oda o tej „decyzji rządu" do
w iedział się dopiero z dzisiej-

I JIM llf ■■■ A !
K A TO W ICE, 26.2 (A W ). -  

„V olksbund" ogłosił dziś w pis
m ach niem ieckich, że policyjne  
rew zje w budynkach i biurach  
V olksbundu zostały już ukoń 
czone i w obec tego z dn. 27 b. m . 
V olksbund podejm uje sw e czyn
ności, przyczem w zyw a w szyst
kich członków do jednolitego  
frontu i do w alki o sw e praw a.

Pożar teatru or IMmnie
TO RU Ń, 26.2 (A W ). W  Cheł

m nie spalił się budynek  m ieszczą  
cy teatr św ietlny „Colosseum  
M im o energicznej akcji straży  
ogniow ej, budynek spalił się 
doszczętnie. Straty są bardzo  

duże.

D o la r i Z ło ty
W c z o r a j B a n k P o ls k i  

p ła c i ł z a  d o la ra  7 ,7 5 z ł . 
W  o b r o ta c h m ię d z y b a n 

k o w y c h ż ą d a n o 7 .8 5

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ
I Z RYNKU WARSZAWSKIEGO.

N a giełdzie zbożow o-tow arow ej sy

tuacja bez zm iany, podaż w ystarcza

jąca, ceny utrzym ane z dnia poprzed

niego,

W iększe tranzakcje zależne są od  

stabilizacji w aluty.

N a rynku jajczarskim nastąpiła dal

sza zniżka cen. Brak w szelkiego po 

pytu, w obec czego w łaściwie notow ań  

nie było. W  poszczególnych drobnych  

transakcjach sprzedawano jedną skrzy

nię (1440 szt.), po 200 zł. Przew idziana 

jest dalsza zniżka cen od poniedziałku  

do 190 zł. a naw et 180 zł. na skrzyni.

N a rynku m ięsnym  bez zm ian.

I sprawie niii
P o s tu la ty  R z ą d u  P o ls k ie g o

W ILN O . 26.2. (A . W .) Postu- 
laty rządu polskiego przedłożo
ne przez przedstawicieli w ładz 
m iejscow ych w ładzom kow ień
skim w spraw ie zajścia podhaj- 
skiego są następujące: 1) W ła
dze polskie protestują przeciw  
targnięciu litewskich straży gra
nicznych na terytorjum polskie, 
2) Jeśli Litw ini roszczą pretensje  
Łerytorjalne co do niektórych  
odcinków  naszego  pogranicza, to  
m ogą się z w ładzam i polskiem i 
porozum iew ać polubow nie i w

O ś w ie t le n ie  r z ą d u  k o w ie ń s k ie g o

G EN EW A. 26. 2. (PA T.) —  
Rząd  litew ski złożył dnia 24  b.m , 
za pośrednictw em sw ego dele
gata w G enew ie w Sekretarja- 
cie Ligi N arodów  notęw  spraw ie 
incydentu na granicy polsko  - li
tew skiej w zupełnie fałszyw em  
św ietle przedstaw ia przebieg  w y  
padków , insynuując, że w ojska 
polskie przekroczyły linję de- 
m arkacyjną, którą zatwierdziła 
Rada Ligi N arodów w lutym  
1923 r. i która stała się podsta
w ą do decyzji K onferencji A m ba  
sadorów z 14 m arca 1923 r. w  
sprawie granicy litew skiej. LW

Willi i jiiMi poiońsiiej
Z a b ity c h  n a  r a z ie  n ie  s tw ie rd z o n o  

R a n n y c h  je s t w ie lu

PO ZN A Ń , 26.2 (PA T). D nia  
26 b. m . o godz. 13 m . 30 w  Po 
znaniu nastąpił w ybuch zbiorni
ka gazu w m iejscowej gazow ni. 
Siła w ybuchu była tak w ielka, 
że szyby okienne nietylko w  do 
m ach najbliższych, ale naw et 
dosyć daleko odległe, popękały. 
U szkodzone zostały też dachy  
niektórych dom ów . Zabitych na
razić nie stw ierdzono, są nato
m iast osoby ranne, których licz
ba narazie nie jest ustalona. 
Przyczyną w ybuchu jest, w e
dług w szelkiego praw dopodo
bieństw a, krótkie spięcie, które  
nastąpiło w przewodnikach elek

W y c ie c z k a  p a r la m e n ta r z y s tó w  P O ls M tn  
w  E s to n ii

TA LLIN , 26.2 (PA T). W czo
raj rano polska delegacja par
lam entarna przybyła do N arw y. 
Po uroczystościach pow italnych  
na dw orcu delegacja zw iedziła  
m iasto, ratusz, m uzeum  i zakła
dy przem ysłow e.

Z N arw y delegacja parlam en 

drodze pokojowej załatw ić wszel 
kie spory w  m yśl uchw ały  Rady  
A m basadorów , m ianow icie za* 

pośrednictw em  m ieszanej kom i
sji granicznej polsko-litew skiej, ’ 
3) W  m arcu r. ub. podczas iden*  
tycznego zatargu o  las podhajski 
naczelriik pow iatu w iłkom ier- 
skiego, z którym prow adzone) 
są obecnie pertraktacje, osobiś
cie na m iejscu przekonał się, że.' 
las ten należy do Rzplitej Pol'' 
skiej i nakazał opuszczenie lasu* 
przez litew ską straż graniczną.

kołach Ligi N arodów dokładnie 
zdają sobie sprawę z tego, że no  
ta rządu litew skiego jest m ane
w rem politycznym , m ającym  na  
celu propagandę antipolską w  
przededniu doniosłej sesji Rady  
L igi N arodów .

W obec oficjalnego kroku de«  
legata litew skiego, delegat pol
ski przy Lidze N arodów złożył 
dziś, po uprzednio odbytej kon 
ferencji z A venelem , zastępcą 
nieobecnego sekretarza general
nego D rum m onda, notę, która  
w yjaśnia faktyczny stan w ypad*  
ków  na odcinku  Podhaje.

trycznych do pom p obsługują^  
cych gazownię. Z tych pom p,*  
które służą do pom pow ania sm a 
ły, ogień przedostał się praw do
podobnie do zbiornika. N iem a  
żadnych danych, żeby w ybuch  
był dziełem akcji zbrodniczejJ 
Po godzinnej akcji ratow niczej! 

pożar udało się
tak, że drugi zbiornik, znajdują-! 

cy się obok, przestał być zagro
żonym . N a m iejsce w ypadku  
staw iła się bezzw łocznie kom isja 
sądow a. Pilnow anie porządku  
na m iejscu w ypadku objęła po
licja i w ojsko.

tarzystów polskich udała się do  
K ochtel, gdzie oglądano eksplo
atację łupku palnego oraz now o*  
w ybudow aną fabrykę olejów .

Po © biedzie 'w ycieczka parla
m entarzystów  polskich w yj  echa* 
ła do D orpatu.



Fl M I. M lii
Polsko! lecz Ciebie błyskotkami łudzą: 

pawiem narodów byłaś i papugą, 

a teraz jesteś .. > służebnicą cudzą!

(Grób Agamemnona)

Powyższe słowa Juljusza Sło

wackiego, pełne goryczy i ser

decznego bólu przychodziły nam  

na myśl, gdyśmy słuchali mowy  

p premjera Skrzyńskiego w Sej

mie w dniu 26 b. m. przy okazji 

przedkładania polskiego frag

mentu umów locarneńskich pod  

rozważenie ciał prawodawczych.

P. premjer Skrzyński zaufał 

przodowniczym potęgom poli

tycznym świata. Składając losy 

najdonioślejszych zagadnień poi-, 

skfch na ołtarzu Ligi Narodów; 

nie stawiał żadnych prawie wa

runków. „Jasna polityka" an

gielska, „promienne środowisko" 

genewskie, „wiara ludów w po

kój", „pełne zrozumienie wspól

nych interesów" z p. Beneszem 

— oto rzeczy, które wysunął 

num przed oczy sternik naszej 

polityki zagranicznej na- dwa ty

godnie .przed decydującym ter

minem genewskim.

Błogosławieni, którzy wierzą...

My chcemy wierzyć także! 

Nikt bardziej, aniżeli Polska, nie 

może w tej chwili z całej duszy 

pragnąć, aby atmosfera europej

ska wygładziła się w cichą, lu

strzaną toń pogodnego nastroju, 

współpracy, konsolidacji i poko

ju pokłóconych od dwunastu lat 

narodów.

Obca, aż do najgłębszych po

kładów duszy narodowej, obca 

nam jest jakakolwiek idea zabo

rów, gwałtów, wojen, imperia

Co inni
Rzecz jasna, że wszyscy — z 

wyjątkiem, jak zawsze, „Robot
nika" —  piszą o mowie premje
ra w sprawie Locarno i Genewy.

„Nowy Kurjer Polski" jest za 
chwycony.

’Przemówienie p. Skrzyńskiego, 
będące najbardziej wszechstron- 
nem ze wszystkich dotychczaso
wych enuncjacyj, ujęciem obec
nego położenia międzynarodowe
go i wypływających zeń wskazań 
politycznych, zdoln'e jest stworzyć 
dla żywej w tej chwili europejskiej 
dyskusji nad rekonstrukcją Rady  
Ligi Narodów właściwe łożysko. 

Postulat zaś stałego miejsca 
dla Polski w Radzie Ligi, okre
ślony jest wprawdzie, jako ... 
sensacja dla zagranicy, ale z sil- 
nem omówieniem, że ta

„sensacja" jest niesłychanie pro  
stą i zupełnie nieodbitą konsek
wencją przesłanek, którym nikt 
zaprzeczyć nie miałby ani podsta
wy, ani odwagi.

„Kurjer Poranny" uważa, iż 
polityka polska nie może po- 

[>rzestawać na samej wierze w ta- 
izmany dyplomatyczne. Poza tros 

ką o dobrą o nas opinję, musi tak
że stać się czynnikiem realnym i 
niezbędnym w prozaicznej rachu
bie międzynarodowej.

To też z zadowoleniem stwier
dzić trzeba, że „współczesna i 
równorzędna obecność Polski w  
Radzie Ligi w chwili wejścia Nie
miec" jest dla nas kategorycznym  
postulatem czynnego współudzia
łu w gwarancjach pokoju, i że 
jest dla nas celem, dla którego 
osiągnięcia „po męsku nie będzie
my się wzdragali przed trudnoś- 
aiami".

„Warszawianka" nie jest z 
mowy zadowolona. Dla p. Stroń- 
skiego

P. Skrzyński chce mówić tylko  
do bardzo niewielu osób zagrani

lizmu gospodarczego czy niena

wiści, Pragniemy spokojnie i 

kuliuralnie pracować na naszem  

nieuszczuplanem dziedzictwie 

terytorjalnem, ręka w rękę ze 

wszystkimi przyjaciółmi pokoju.

Ale obawiamy się, że nas 

„błyskotkami łudzą".,.

Obawiamy się, że mimo nasze 

go pacyfizmu, mimo bezgranicz

nie dobrej woli naszych pp. 

Skrzyńskich, mimo wielkodusz

nego niestawiania warunków i 

„niefrymarczenia" słowem pol- 

skiem  —  że mimo to wszystko... 

szanse Niemiec w ich okrążaniu  

Polski wzrastają...

Obyśmy byli najfałszywszymi 

proroków! Oby obawom  naszym  

mógł p. premjer Skrzyński po  

powrocie z Genewy kategorycz

nie, ale przez wymowę faktów  

zaprzeczyć.

Albowiem właśnie duch Lo

carno i duch Ligi Narodów wy

magają, abyśmy nie tyle potrze

bowali aliantów, bodajby nawet 

„przekonanych i wierzących w 

debrą wolę i sprawę Polski", ile 

wyraźnego poszanowania na

szych praw i właściwych tego  

poszanowania gwarancji.

A to znaczy krótko: stałe  

miejsce w Radzie Ligi Narodów!

Nie więcej —  ale i nie mniej!

Bez obslonek i bez „łudzenia 

błyskotkami" wdzięcznych u- 

śmiechów p. Chamberlaina lub  

dobrej marki u p. Benesza.

piszą?
cą i wierzy w skuteczność tylko  
tego grania na strunie zaufania.

Tymczasem zaś należało do
dać do tej mowy silny komen
tarz debaty sejmowej, bowiem  

dla Polski, jak długa i szeroka, 
stałe mejsce w Radzie razem z 
Niemcami nie jest sprawą obiet
nic, koncesji, irymarczeń, sprzeda- 
wań, niepewnych nadziei, ale po- 
prostu sprawą bezwzględnej ko
nieczności.

„Gazeta Warszawska Poran
ną" innych spodziewała się od  
szefa rządu akcentów i dlatego  
mówi, że

mowa min. Skrzyńskiego była 
chłodno przyjęta przez olbrzymią 
większość Sejmu. M ało kto w Pol
sce podziela entuzjazm obecnego  
kierownika polityki zagranicznej, 
jego głęboką wiarę w doświadcze
nia pacyfistyczne.

1 słusznie podkreśla, że

Poważny, chłodny nastrój Sejmu 
jest właśnie wyrazem oczekiwa
nia, pełnego troski i nadziei, czy 
pakty locarneńskie w konsekwen
cjach swych utrzymają równowa
gę polityczną w Europie, czy za
bezpieczą prawa traktatowe 1 mo
ralne Polski.

„Robotnik" właśnie na ten  
dzień wręczył pióro p. Hołówce, 
aby ten... „zrobił opinję" spra
wą uniwersytetu ukraińskiego.

Jest więc zestawienie caratu  
z Polską, jes toświadczenie imie
niem demokracji polskiej, jest 
zapewnienie w imieniu rusinów, 
jest atak na St. Grabskiego...

Nacjonalizm polski błądzi. Z  
ego nieobliczalnej polityki P.P.S. 
robi —  zapewne mimowoli —  bi
cze na Polskę!

Oto —  układ stosunków!

, A—moL

fieopozytjFwizm
Zaczęło się b. niewinnie... Od  

badań naukowych, od filozofji 
Comtea i jego następców (M il- 
ie ‘a, Littzfego i Spencera), od  
od „głębokiego odczucia nie
zmiennych praw naturalnych", 
„zwycięstwa pozytywizmu nad  
metafizyką i duchem  religijnym"  
doszło się do haseł i programu, 
obejmującego całokształt życia 
narodowego. Początkowo zajmo
wali się tem jako kierunkiem  
naukowym profesorowie Szkoły 
Głównej —  później nauki te, 
znane pod nazwą „pozytywiz
mu" pochwycili słuchacze W ar
szawskiej W sz^hnicy, przenie

śli na grunt publicystyki i do ży
cia wprowadzili. Było to tem  
łatwiej uczynić, że pozytywizm  
pokrywał całkowicie znany w  
ekonomji indywidualizm. Hasło  
bogacenia się jednostek podnie
siono do godności cnoty obywa
telskiej, a tak zwaną „trzeź
wość" przeciwstawiono roman
tyzmowi domniemanemu spraw  
cy niepowodzeń polskich z 1863 
roku. A dalej?... Dalej szło już 
zaprzaństwo w całem tego sło
wa znaczeniu: odżegnywanie się 
od idei niepodległościowych, 
dbałość o wschodnie rynki zby

tu i t. d.
Dziś, z pewnej odległości cza

su śmiało powiedzieć możemy; 
pozytywizm to rezygnacja z 
przynależnych praw narodu, to  
ruch, który bardzo prędko i bar
dzo słusznie spotkać się musiał 
z przeciwdziałaniem, z bankruc

twem.
Nie chcemy mówić o tem, ja

kie podłoże polityczne i społecz 
ne pragną mu nadać ludzie, my
ślący o jego wskrzeszeniu

M y  M M  D3 Pffiy
W  M oskwie w ubiegłym tygo

dniu odbył się zjazd Kom, W yk. 
Kominternu, na którym prowa
dzono narady głównie w sprawie 
akcji komunistycznej w Polsce. 
Sprawie tej obszerne artykuły  
w moskiewskiej „Prawdzie" po
święcają J. Leszczyński i H, W a 
łecki. Korzystając z obecnego 
kryzysu gospodarczego w Pol
sce, postanowiono wydać pole
cenie pachołkom komunistycz
nym  wszczęcie intensywenj akcji 
destrukcyjnej celem spotęgowa
nia wewntęrznych i międzynaro
dowych trudności Polski.

Jako główne wytyczne tej ak
cji postanowiono:

3) stawianie w sejmie przez 
posłów komunistycznych wnios
ków o charakterze demagogicz
nym, działających przez swą 
krańcowość na wyobraźnię mas 
nieoświeconych i mogących słu
żyć, jako materjał agitacyjny; ,

4) domaganie się rozwiązania 
sejmu, jako dające materjał do  
szerokiej agitacji przeciwpań- 
stwowej;

5) przenikanie komunistów do  
wszystkich związków zawodo
wych, bez względu na kierunek  
i opanowywanie ich dla komuni
stów;

6) przenikanie do organizacji

Fraszki aktualne

Losu do woli własnej 
ten nigdy nie nagnie, 
kto gotów się lószystktemu 
poddać jako jagnię!

1 w walce się takiemu 
nigdy nie poszczęści, 
kto chcialby ją prowadzić 
bez użycia pięści!

Tym twierdzeniom nikt chyba 
nie odmówi facji, 
oprócz naszej potulnej 
polskiej dyplomacji

i. P- 

względnie jego kontynuatorzy. 
Podkreślimy, że zwolennicy tych  
haseł, dążący do ich propagowa
nia pod firmą „neopozytywizmu" 
wysuwają znaną, receptę oświa
ty i dobrobytu, a nawiązując 
nić tradycji do tego, co przeszło 
szczęśliwie, przypominają tak  
zwaną „pracę u podstaw".

Ośmielamy się twierdzić, że 
troska o oświatę i dobrobyt nie 
jest zdobyczą pozytywistów i 
nie może być wyłączną żadnego  
społecznego kierunku własno
ścią. Znali ją Piastowicze, kiedy 
tworzyli miasta polskie, dał jej 
zrozumienie ostatni z nich, Ka
zimierz W ielki, który Polskę zo
stawił murowaną. Znają ją Jad
wiga i Jagiełło (dbałość o Aka- 
demję Krakowską). Żyje ona za 
królów elekcyjnych, a w szcze
gólności za Stanisława Augusta  
(reforma walutowa, pierwsze 
spółki akcyjne, Komisja Eduka
cyjna). Czasy Królestwa Kongre 
sowego w czynach Staszica, Lu- 
beckiego, Potockiego i M ostow 
skiego są dalszem tego potwier
dzeniem, a i epoka Paskiewicza 
również o dobrobycie i oświa
cie niezapomina (Steinkeler, An  
drzej Zamoyski)*

Skoro więc od kierunku po
zytywistycznego rzeczy dodat
nie łamią się, odczepiają to po
zostaną w nim tylko sprawy nie 
miłe: dążność do bogacenia się 
jednostek i konsekwencje z tą 
dążnością związane.

Neopozytywizm to pole dla a- 
ferzystów. UczciMty działacz spo  
łeczny sympatyzować z nim nie 
może.

C. Ł.

chłopskich i prowadzenie agita
cji na wsiach, zwłaszcza wśród  
służby dworskiej, małorolnych  
i na kresach;

5) stworzenie bloku wszyst
kich stronnictw robotniczych i 
włościańskich o charakterze le
wicowym.

„Partja powinna nader bacznie  
i najczujniej pilnować wypad
ków, które w Polsce dojrzewają, 
i przygotowywać do tego klasę 
robotniczą. W żadnym wypad
ku nie powinna ona zajmować 
ani na chwilę pozycji neutralnej, 
biernej, wyczekującej.

„Sytuacja w Polsce jest taką, 
że ze wszystkich sekcji Komin- 
temu sekcja polska będzie pierw  
szą, którą bieg wypadków w  
państwie postawi przed koniecz
nością powzięcia decyzji szcze
gólnej ważności, Dlatego staje 
się koniecznem, ażeby kierownic 
two Kominternu zwracało na 
Polskę największą uwagę".

Decyzje te moskiewskich pod
palaczy i burzycieli świata win
ny zwrócić uwagę nietylko rzą
du, ale i całego społeczeństwa, 
które zjednoczonym wysiłkiem  
winno-dążyć do zburzenia żarnie 
rżeń komunistycznych zbrodnia

rzy.

polsliii! ilo Pem
W yjechała do Peru w Ame

ryce Południowej delegacja, 
z ramienia polskich organizacji 
rolniczych, w  celu zaznajomienia  
się z warunkami kolonizacji. Po
nieważ umiarkowany  klimat tego 
bogatego kraju i popieranie tego 
projektu przez rząd tamtejszy 
tworzą już ważne ułatwienie, 
należy się spodziewać korzyst
nego rezultatu wycieczki.

I !s:li In W
Od wybitnego znawcy spraw  

budowlanych w Polsce, p, inż. 
Polkowskiego, otrzymujemy po
niższe pismo. Podając je z uwagi 
na zasadę „W ysłuchaj także dru  
gą stronę", zastrzegamy sobie w  
tej sprawie głos, wyrażając prze 
konanie, iż w myśl intencji auto  
ra, sprawa poruszona wywoła 
żywszą wymianę zdań w społe
czeństwie. Red.

Szanowny Panie Redaktorze!

W Nr. 40 z dn. 16.11.26 r. poczytne  
go pisma Pańskiego, ukazał się arty
kuł pod tytułem „Zapomniany poda
tek", dotyczący sprawy, poruszonej 
przezemnie w artykule „Sprawa miesz 
kaniowa-w Polsce" w tygodniku „Prze 
mysł i Handel", upraszam przeto o 
łaskawe umieszczenie moicb wyjaś
nień, które może dadzą powód do dy
skusji w tej doniosłej sprawie.

Nie będę zaprzeczał, że ciężary  
podatkowe są wielkie. Jednakże pro
ponowany przezemnie zwiększony po 
datek od lokali jest konieczny dla o- 
siągnięcia równowagi w życiu dla 
przeprowadzenia sanacji mieszkanio
wej. Dopóki będzie istniała różnica 
między ceną mieszkań w starym i no
wym domu, dotąd będzie istniała li
chwa mieszkaniowa. Obywatele będą 
się bowiem dzielili na dwie kategorje: 
tych, co płacą względnie niskie ko
morne, i tych, co płacą o wiele wyż
sze, t. j. lokatorzy domów nowych. 
Przy tych warunkach kapitał prywatny  
nie będzie mógł angażować się do bu
dowy nowych domów, w obawie że 
nie będzie chętnych do wynajęcia 
mieszkania po cenie znacznie wyższej 
niż w starych domach.

Projekt mój nie daje żadnych przy
wilejów właścicielom domów, gdyż 
całą nadwyżkę przekazuje państwu na 
rzecz funduszów budowlanych.

Nie wchodząc w krytykę projektu, 
opartego na prawie prof. Zolla, należy 
zaznaczyć, te w ostatecznym efekcie 
dałby on to samo, co zawiera mój pro
jekt podwyżki komornego, boć jeżeli 
na właścicieli nałożyć dodatkowe cię
żary, to trzeba im koniecznie również 
pozwolić odpowiednio podnieść ko
morne, by domy dawały choć pewne 
określone zyski. Z tego wynika, że 
lokator płaciłby właścicielowi dodat
kowe komorne, a właściciel oddawał
by je Państwu. Rezultat byłby ten sam  
t. j. lokator opłacałby podatek pań
stwowy.

Niemniej ważne znaczenie ma ta 
okoliczność, że jeżeli nastąpiła ta 
smutna okoliczność — faktyczne wy
właszczenie hipotek, to nie mogą te 
sumy zaginąć ani w kieszeniach właś
cicieli domów, ani też lokatorów, a 
muszą stać się własnością Państwa i 
Społeczeństwa, A więc otrzymane z 
tej akcji fundusze, są tylko rezultatem  
sanacji i sprawiedliwego rozwiązania 
sprawy wywłaszczeniowej. W tedy do
piero byli właściciele hipotek będą 
mieli choć to moralne zadowolenie, 
że ich przymusowa ofiara została zło
żona na ołtarzu Ojczyzny i daje owo
ce, z których będzie korzystać nie tyl
ko obecne społeczeństwo, ale także 
cały szereg przyszłych pokoleń.

Z tego podatku stworzy się żelazny  
kapitał, który rosnąc, jak tocząca się 
bryła śniegu, da możność taniego kre 
dytu dla budowy całych kolonji ro
botniczych i urzędniczych, da możność 
zupełnego zlikwidowania głodu miesz
kaniowego i pozwoli, by po kilkunastu  
latach, każdy, kto tylko zechce, mógł 
mieć własne mieszkanie. W racając do  
podatku, to wszakże nie jest on tak  
duży; w jednym miesiącu grudniu 
koszty utrzymania wzrosły o 11 proc., 
projektowany zaś podatek podniesie  
je zaledwie o 6 proc, i to stopniowo w  
ciągu trzech lat, czyli e 2 proc, rocznie

Z poważaniem
Wacław Polkowski.

Howe Dołączenie kolejowe 
Bułgarii z Rumunia

Odbyła się w Bukareszcie kon  
ferencja między delegatami ko
lei bułgarskiej, rumuńskiej i To
warzystw Żeglugi Dunaj  side  j w 
sprawie propozycji bułgarskiej 
budowy odcinka linji kolejowej 
od W idyna przez Dunaj do Ka- 
lafat. Ze względu na zbyt wiel
ki koszt budowy mostu, pociągi 
byłyby przewożone na statkach  
państwowych rumuńskich.

Chodzi tu o linję długości za
ledwie około 20 km., a skróci 
ona znacznie drogę na bliski 
wschód i pociąg pośpieszny 
wschodni (idący przez Simploń- 
ski tunel), może być skierowany 
przez Krajowę, W idyn, Sof  ja.

Będzie to ważny punkt także 
towarowej wymiany między ty
mi państwami.
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Posiedzenie Sejm u z dnia 27  
b. m . w ypełniła niem al całkow i
cie dyskusja nad now elą do usta  
w y o ochronie lokatorów . Refe
row ał pos. M atakiew icz, N , ?. R  
łącznie z P. P. S. zaproponow a
ły Izbie szereg poprawek, m ają
cych na celu ulżenie doli sze
rokim m asom lokatorów .

W dyskusji okazało się, że 
K lub Chrześcijańsko N arodow y  
i Zw iązek Ludow o N arodow y 
„nam iętnie" zw alczają now eli
zację ustawy o ochronie lokato
rów , popierając postulaty ka- 
m ieniczników . M ianow icie poseł 
D obrzański (ZLN ) tw ierdził, ja
koby w iele osób, chcąc korzy 
stać z przyw ileju nieusuw alno
ści z m ieszkania, rejestrow ało  
się w  urzędach pośrednictw a pra  
cy jako bezrobotni, a co rzeko 
m o m iały stw ierdzić m agistraty  
w W arszaw ie i Łodzi,

N a tw ierdzenie to, pos, M i
chalak (N PR) reagow ał okrzy 
kiem  oburzenia: „To niepraw da. 
Ja otrzym ałem m em orjaił m a
gistratu łódzkiego w ręcz odm ień  
nej treści i przedstaw ię go Iz
bie".

W  trakcie dyskusji św ietne  
przem ów ienie w ygłosił pos. Ci
szak (N PR):

M ój klub jeszcze w paździer
niku r, ub, postaw ił w niosek o  
w strzym anie w zrostu kom orne
go o 6 proc. W szystkie zrzesze
nia robotnicze, urzędnicze, drob
nych kupców i rękodzielników  
nadsyłają pod adresem klubów  
sejm owych i rządu m em orjały  
o to w strzym anie staw ek. 
U chw alając ustaw ę z m aja 1924  
liczyliśm y na rychłą popraw ę  
stosunków gospodarczych  w pań  
stw ie; nikt nie m yślał w ów czas  
o tak strasznem zubożeniu sze
rokich m as pracujących, jakie na  
stało w skutek pogorszenia poło 
żenia gosoodarczego w ostatnich  
m iesiącach. Słuszną jest rzeczą, 
żeby także w łaściciele ponieśli 
ofiarę, tem bardziej, że już w  
czw artym kw artale 1925 lokato 
rzy 1 —  3 pokojow ych m ieszkań  
płacili w kom ornem  i św iadcze
niach 25 proc, sw ego zarobku. 
Teraz te liczby są jeszcze w ięk
sze.

Panow ie w skazują na potrze
bę rem ontu. O tóż obecnie nie  
podległo rem ontow i w cale 52  
proc, dom ów , w 38 proc, re
m ont przeprow adzony był kosz
tem lokatorów i tylko 10 proc, 
przeprow adzili w łaściciele w łas
nym  kosztem . N adbudów ki i po  
części także now e dom y zostały  
rów nież w ybudow ane kosztem  
lokatorów . O w iele gorzej jest 
z m ieszkaniam i służbow em i ro
botników , urzędników lub służ
by folw arcznej.

Tym czasem m inister spraw  
w ewnętrznych ustalił stopę po
datków kom unalnych od lokali, 
tak, że dziś lokator w czynszu, 
w podatkach dla gm iny i pań

Rozszerzenie RompeiencJI wojewodów
D otychczas zatw ierdzanie u- 

chw ał sejm ików pow iatow ych i 
rad m iejskich m iast w ydzielo
nych o poborze opłat na budow ę  
i utrzym anie dróg należało w y
łącznie do kom petencji m ini
strów spraw w ewnętrznych i

Form alności przy podaniach na przyw óz
Zainteresow ane firm y otrzy

m ały zaw iadom ienie od w ydzia
łu obrotu tow arow ego M inister
stwa Przem ysłu i H andlu, że w  
roku bieżącym pozw olenia na  
przyw óz nie będą w ydaw ane bez  
odpisu rejentalnego św iadectw  
przem ysłow ych, który należy  
przekazyw ać do w ym ienionego  
w ydziału.

stw a płaci ze sw ego zarobku 30  
do 40 proc.

Pos, W yrębow ski tw ierdził, że  
ustawa o ochronie lokatorów  
jest przyczyną w ielkiego bezro
bocia. W  istocie zaś inicjatyw a  
pryw atna, która przed w ojną  
brała się do budow nictw a, teraz  
w oli spekulow ać. Fotograf  je sta
rych ruder, które tutaj w łaścicie  
le dom ów rozdają w sejm ie, do
w odzą w łaśnie, że oni pilnow ali 
tych dolhów , choć brali na to  
odpow iednie staw ki w  m yśl usta  

w y.
Proszę o uw zględnienie na

szych poprawek do art. 1 żeby  
stawki kom orniane w ogóle nie  
przekroczyły tej w ysokości, ja
kiej dosięgły 1 października z.r. 
a przynajm niej by to się nie od
nosiło do m ieszkań 1, 2, i 3 po 
kojow ych.

Pos. M ichalak (N . P. R.) w y
stąpił przeciw budow ie pryw at
nych dom ów za pieniądze spo 
łeczne. D om y te nie podlegają  
U staw ie o ochronie lokatorów ,  
a kam ienicznicy ciągną z nich  
zyski, jakie chcą. Ta sam ow ola  
m usi być ukrócona.

Przed w ojną kam ienice były  
obciążone długam i, które w łaści 
ciele pospłacali podczas w ojny  
w zdew aluow anej m onecie. Je
śli w ięc praw ica pow ołuje się na  
św ięte praw o w łasności, to  
m ożna zapy ć, czy ten system  
był spraw ie* w y i czy był prze
strzeganiem  praw a w łasności.

Poseł D obrzański m ów ił tutaj 
o listach, które otrzym uje w  
spraw ie tej now eli. M ów ił, że  
.M agistrat łódzki zw racał się do  
niego z prośbą aby zw alczał 
przedłożoną now elę. Tym czasem  
m am  w ręku m em orjał M agistra 
tu m . Łodzi, w ystosowany do  
Prezydjum Rady M inistrów , w  
którym M agistrat prosi w łaśnie  
o uchw alenie now eli do  ustaw y  
o ochronie lokatorów  i o w strzy
m anie dalszej zw yżki stawek  
procentowych. M em orjał podpi
sany jest przez Prezydenta m ia
sta p, Cynarskiego, Jeśli w szyst
kie w yw ody p. D obrzańskiego  
są rów nie praw dziw e, to niech  
te argum enty osądzi opinja pu 
bliczna.

M im o czterogodzinnych obrad  
dyskusji nad now elą do ustaw y  
o ochronie lokatorów nie w y 
czerpano, Będzie ona kontynuo 
w ana na następnym  posiedzeniu.

Pozatem na w czorajszem po 
siedzeniu Izba przyjęła w dru- 
giem czytaniu projekt ustawy o  
ratyfikacji konw encji polsko - 
w łoskiej, dotyczącej przepisów  
finansow ych dla w łoskich tow a
rzystw  ubezpieczeniow ych, w raz  
z rezolucją w zywającą Rząd by  
Sejm ow i przedkładał oryginały  
um ów zaw ieranych z obcem i 
państw am i.

N astępne posiedzenie odbę
dzie się w przyszły w torek o  
godz. 4 po poł.

skarbu. O becnie zaś uprawnie
nia te przekazano w ojew odom  
w  porozum ieniu z prezesam i od
pow iednich izb skarbow ych, 
Przekazanie tych upraw nień w  
znacznym  stopniu uspraw ni pra
cę sam orządu.

W celu stw ierdzenia, jakie 
firm y zastosow ały się do tego  
rozporządzenia, w najbliższym  
czasie przeprow adzona zostanie  
kontrola podań na przyw óz, de  
których pow inny być załączone 
odpisy św iadectw pczem ysłe-  
w ych.

Biralói lii^ilizarónls
nie skradziono!

Przed kilkom a dniam i zaczęły 

krążyć pogłoski, że w Borszczo- 

w ie (M ałopolska W schodnia) do  

konano kradzieży dokum entów  

m obilizacyjnych.

O becnie zaw ezw any przez M i

nistra Spraw W ew nętrznych p. 

Raczkiew icza, w ojewoda tarno 

polski p. Zaw istow ski zaprzeczy! 

tej w iadom ości.

Pogłoska pow stała na tle w y

padku, który m iał m iejsce w  

Borszczowie, O to jeden z poste

runkow ych m iejscow ej policji 

państw ow ej zbiegł na stronę so

w iecką, w ykradłszy uprzednio  

szereg aktów  w  kom endzie poli

cji, w śród których było kilka  

w ażniejszych papierów , lecz nie  

były to dokum enty m obilizacyj

ne!

Państwowej

V kl. 19 dzień.

100.000 zł. nr. 17523.

3,000 zł. n_ry: 1464 2082, 

2,000 zł. n-ry: 55524 56591.

1,003 zł. n-ry 19367 30318 58646.

600 zł. n-ry: 3638 14106 27044  
29305 31236 36245 37210 39332*39971 

45989 54990.

500 zł. n-ry: 1756 15017 15860 18257  

18302 22183 28917 29519 32497 38810  

44015 45498 49115 53846.

400 zł. n-ry: 423 2724 3093 5116 7191  

8309 10698 11808 16700 18293 18564 

20282 20321 20665 26076 26321 27231  

27859 29524 30111 30884 36273 38143  

40479 42990 43905 44725 46395 50621  

51702 59130 60071 60121 61081 61137  

62133 64410 64657 64871.

300 zł. n-ry: 114 167 386 600 750 787  

857 1358 1930 2116  2172  2765  2847 3824  

4335  4876  5234  5387 5498 58645936 6158  

6478 7360 9388 9634 9851 10158 10763 

10901  11906  12450  12506  12593  12631

12679  12829  13146  16639  16740  16917

17748  17827  18758  19004  19061  19062

19281  20600  20938  21016  21793  22654

22836  22949  24152  24177  24455  24818

25345  26000  26122  26413  26910  27000

27502  27747  28310  28513  29191  29894

29923  30382  32301  32484  33827  34133
^609  35018  35318  35977  36215  36690

37034  37555  37627  38050  39117  39459

39878  39893  40886  41367  41878  42923

43474  43686  43950  44522  45419  45861

46563  ?7557  48180  49099  49140  49946

52291  52928  53242  53397  54003  54191

54437  56026  56266  56559  57217  57974

58146  58486  59203  59268  59709  59859

60262  61382  62123  62207  62445  62461

62937  63054  63261  63443  63474  63627

63870  63898  64305  64842.

W IERZBO W A 9 TEL. 505-05 i 73-99. 
G O D Z. BIU R.' 9-316-7 W IECZ.

PRZY JM U JE W K ŁA D Y O SZCZĘD 
N O ŚCIO W E N A 12 PROC. RO CZN IE,

O TW IERA RA CH U N K I CZEK O W E.

W Y D A JE PO ŻYCZK I PO D ZA STA W .

1. Listów W arantow ych na tow ary  
złożone w M iejskich Składach tow aro 

w ych.
2. Papierów w artościow ych o sta

łem o^reeeetew aniu (państw ow ych, 

keaaeaalnych i gw arantow anych praez 

Reąd).

Za whia-
ddw ręczy gmina m.st. Warszawa 
całym swoim majątkiem (400 

miljonów).

Improwizacja
W iele rzeczy w naszem życiu  

państw ow em w ym aga reform y, 
zm ian, uzupełnień; takich zm ian  
w ym aga też w pierwszej m oże 
linji adm inistracja państw ow a.

Różne kom isje, pow oływ ane  
w  różnym  czasie i w  różnym  try 
bie, pracują w pocie czoła nad  
projketam i reform y adm inistra
cji, zapisują stosy papieru, roz- 
klekotu  ją zastępy m aszyn do pi
sania.

Jedno tylko zda  je się być nie- 
w ątpliwem : oto skład tych korni 
sji jest często przypadkow y, 
przy układaniu listy uczestni
ków odgryw ają rolę w zględy, 
nietłum aczące się dla niew tajem  
niczonych w sposób w yraźny. 
I dlatego ten i ów  m oże się oba
w iać, że cały w ysiłek pójdzie  
na m arne, że jak już nieraz by 
w ało, plonem pracy będzie dłu 
gi szereg projektów , które  
w szystkie po bliższem  rozpatrzę 
niu znajdą się w  koszu.

D laczego nie w ybrano kilku  
zdolniejszych i um iejących ob

Drożyzna u nas i zagranicą
N a przełom ie 1925 i 1926  r. ce  

ny detaliczne w ażniejszych arty
kułów żyw nościow ych w W ar
szaw ie i w głów nych stolicach  
Europy Zachodniej ustosunkow a 
ły się w sposób następujący. 
Chleb żytni kosztow ał w W ar
szaw ie 8 centów  am er. za I kg., 
taniej: w Pradze —  7 centów ; 
tak sam o: w  W iedniu  —  8 cent.; 
drożej w Berlinie —  9 cent. 
Chleb pszenny kosztow ał w  
W arszaw ie 6  cent am er. za 1 kg. 
tak sam o w  Paryżu —  6 centów; 
drożej: w  Pradze —  8  i Londynie 
—  11 centów . Ziem niaki koszto
w ały w  W arszaw ie 1 cent. am er. 
za 1 kg., w  innych m iastach  dro
żej: Berlin —  2, Praga i W iedeń  
—  po 3, Paryż —  4, Londyn— 5. 
M leko kosztowało w  W arszaw ie  
5 centów  am er, za 1 litr; tak sa
m o: w  Paryżu  —  5 centów ; dro 
żej: w Berlinie, Pradze i W ied
niu po 7 centów , oraz w  Londy
nie 12 centów . Jaja kosztow ały  
w  W arszaw ie  —  3 centy  za sztu 
kę, w innych m iastach drożej:

Targi w
M inisterstw o  Przem ysłu i H an  

dlu, przychylając się do prośby  
D yrekcji Targów  M iędzynarodo 
w ych w G dańsku, uznało za  
m ożliw e przyjąć zaproszenie dla  
przem ysłu polskiego do udziału  
w tegorocznej W ystawie Prób  
i W zorów w G dańsku, m ającej 
się odbyć w term inie od 25-go

W sprawie pozwoleń wywozowych
N a skutek szeregu podań im 

porterów polskich M inisterstw o  
Skarbu, potw ierdzając, że ter
m iny w ykupu pozw oleń przywo
zow ych (obecnie 21 dni) prolon
gow ane nie będą, w yjaśniło, że

Z BOISK SPORTOWYCH.
M artw y okres w sporcie dobieg®  

końca. Jednocześnie z w iosna —  zbli
ża się gorący czas dla klubów i.za 
w odnik  ów .'

W W arszaw ie już w początkach  

m arca rozpoczynają się, —  po półtora

rocznej przerw ie, rozgrywki o m istrzo 
stwo okręgu w piłce nożnej. W  klasie  
A . grać będzie sześć klubów , w tem  
G zam i z Radom ia. Już w pierw w rym  
tygodniu ronegrany zostanie w ajaiekaw  
w y m »cz lekalay P»iraia — W aw au  
w iaaka (7.IIL godz. 11.39 w A grykalt). 
PM «t«ni odbędą m* dw a •patkaaia: 

Legj* —  V ar*® via (6.31  14.30
baisko Logji) •raz —  auk® M ey  

C  jara  i (7. III godi. 14.30 A gr-rkola). 
M istrzostwa mbw w  klasy A . •dkyw ai 

się będą saw ees pr»ed ap*tkaaiam i 
pierw szych dratra klubów . Caarai (Ra  

dom ) w ycofali sw ą drugą drużynę i 

m irtraastw a rezerw . 

serw ow ać urzędników , dlaczego  
nie w ysłano ich do państw in 
nych, by przyjrzeli się tam tej
szej organizacji urzędów, by  
przedstaw ili różnice, zachodzą
ce m iędzy system am i adm ini
stracji w  państw ach innych, w y 
kazali złe i dobre strony każde
go system u. W ów czas m ożeby  
łatw iej i prędzej poszła u nas 
stosow na reorganizacja.

A le m y w ciąż jeszcze ekspe
rym entujem y i im prow izujem y. 
W yciągam y w ciąż nasze krajo

w e w ielkości, eonajw yżej teore
tycznie obeznane z przedm iotem  o  
i każem y im podejm ow ać się 
roli ponad ich sify. M oże w  przy  

szłości istotnie przyjdzie w tej 
dziedzinie czas na genjalne od
krycia pochodzenia m iejscowe
go, ale narazie m ożebyśm y za- 
dow olnili się m niej chociażby 
doskonałem l w zoram i, w ym yśle  
nem i gdzieindziej, i tam prak
tyczne dającym i lepsze i zachę, 
eające w yniki

Berlin, Praga, Wiedeń — po 4, 

Paryż 5, Londyn 7. Masło nieso 
lone) kosztowało w Warszawie 
83 cent za 1 kg., tak samo w 

w Pradze — 83 centy, drożej: w 
Paryżu — 89, w Wiedniu 93, w 
Berlinie — 98, w Londynie 10L 
Mięso wołowe kosztowało w 

Warszawie 23 centy amer. za 1 
kilogr., w innych miastach dro
żej: Praga — 47, Wiedeń — 46, 
Berlin 52, Londyn 61. Słonina 
kosztowała w Warszawie — 33 
centy amer. za 1 kg. w innych 
miastach drożej :Paryż —40, Ber 
lin — 83, Londyn — 87. Cukier 
kosztował w Warszawie 15 cen
tów amer. za 1 kg., taniej w 

Wiedniu — 11, w Paryżu — 12, 
w Londynie — 14, tak samo w 

Berlinie i Pradze — po 15.
Widzimy więc, że prawie 

wszystkie z ważniejszych arty
kułów żywnościowych były na
wet w sprzedaży detalicznej tań 
sze w Warszawie, niż w większo 
ści stolic Europy Zachodniej.

Gdańsku
kwietnia do 2 maja r. b. Orga
nizacją działu polskiego na tej 
wystawie objęła Wystawa Ru
choma Prób i Wzorów Przemy
słu Krajowego (Chmielna 32 tel. 
234-50), znajdująca się pod pro
tektoratem Ministerstwa Prze
mysłu i Handlu.

jednak ci petenci, którzy zw ró
cili się o m ożność w ykorzystania  
w roku bieżącym pozw oleń z 
kontyngentów  na rok 1925, będą  
m ieli pi«rw sr»ń«two w  roku bie
żącym .

W toku są rów niaż przygotow ania  
P.lski na m iędzynarodow e konkursy  

hippiczne. M ianow icie na kursie in 
struktorów jazdy konnej przy obozie  
szkolnym  kaw aler)! —  aostała w ydzie
lona grupa jeźdźsów i koni, w celu  
cpecjalnego przygotow ania do udziału  
w konkursach hippicznych w N icei i 
Rzym ie, w yjazd dokąd nastąpi w  pierw  

połow ie kw ietnia.

Także w r»a6ryw kaoh o D aris-Cup  
w aćm ie w  roka biaiąeym  udewał polska  

saprezeaU ayjiM i drużyna tw aisowa, któ  
raj skład ustalony zostoaie po z«rga- 
>i3«waaisi specjalnych rozgryw ek eli- 

m iaaeyjayołi.
W edług w ind  M arriM z Baryle, 

siyaay zaw odow y konar pofek N ajuch  

(ob*<ny trsciac Borlinor L. T. C.) zgo- 

dflił się pczer kilka tygodni przygoto
w ać naszą reprezentację do pow yższej 

roagryw ki.
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Sir. 4 Dni i 1. m ar< a 1926 r. Nr. 56

; wych należy się zwracać do pre-JIHGFEDCBA' G R U D Z IĄ D Z , 
zesa lub sekretarza.

—  N a  m o je ręce nadesłała fir
m a W endisch dalszą ratę na szczono w  świat wiadom ość, że

Senator p. m ecenas Szychów- dzie zatem  reprezentował po- rzecz kom itetu pom ocy bezrob. p. W iktor Kulerski sprzedają
ski nadesłał w sobotę 27. hm  pis m orski narodowy  ruch  robotni- w wysokości 200 zł. Za hojny  swoje zakłady i „Gazetę Gru-

M u  na  dar w im . bezrobt dziękuję. dziądzką” Polskiem u Stronnic-
A n tcza k , prze  w. Rady rniejsk. Jtwu Ludowem u.NMLKJIHGFEDCBA

Senator WMIil skłtdo munitot senoMl.GFEDCBA 
następca bedzle p. dr. SteHiborn z Torunia. —  K a czk a d z ien n ik a rsk a . P u -

W  iadom ość ta jest n a jzw y *  
k le jszę „ k a czk ę d z ie iu ń k a rsk ę” .

m o na ręce prezesa Zarządu W o- czy w Senacie. Życzy  
jewódzk.NPR., w którym  donosi, tern stanowisku owocnej pracy, 
iż z d n iem  2 8 . lu teg o b r . sk ład a  R ed a k cja ,

m a n d a t sen a to rsk i. I* . m e.c . S zy  i 
chowski — jak wiadom o — zo
stał do Senatu wybrano w roku | 

1922.
P o w o d em z ło żen ia m a n d a tu ; 

jest to, że dotychczasowy wspól
nik p. m ec. Szychowskiego —  p. 
m ec. W roniecki —  otwiera wlas 
ną kancelarję w Katowicach. 
M ec. Szychowski postanowił za
tem prowadzić swoją kancelarję  
o so b iśc ie , wobec czego piasto 
wanie m andatu okazało aif 
n iem o żliw e . Pozatem p. m ec. Sz. 
b ęd z ie b ra ł ży w y u d z ia ł w  p ra 

ca ch o rg a n iza cy jn y ch N P R . n a  
P o m o rzu , czego dowodem jest 
w ejśc ie d o Z a rzą d u W o jew . N . 
P . R . n a P o m o rze (wybór nastą
pił na Zjedzie dn. 21. bm .j

Następcą m ec. Szychowskiego 
będzie p. dr. S te in h o rn z T o ru 

nia. Zasłużony ten działacz na 
niwie narodowej i społecznej bę

j (W szelkie inne wiadom ości o  
złożeniu m andatu pi’zez m ec. 
Szychowskiego i osobie następ
cy, które pojawiły się w ostat
nich dniach w  niektórych dzien
nikach, n ie o d p o w ia d a ją p ra w 

d z ie ).

P R Z Y P O M IN A M Y , 

że num er dizisiejszy jest o- 

statnim w m iesiącu lutym . 

Kto więc dot^d nie wniósł 

prenum eraty na m iesiąc m a 

rzec —  n iech a j to n iezw ło 

czn ie u czy n i. Prenum erata 

na m iesiąc m arzec wynosi: 

w  a d m in istra c ji 2 z ł., w  a -  

g en tu ra ch 2 ,1 5 , n a w szy st

k ich u rzęd a ch p o czto w y ch  

(ju ż z o d n o szen iem d o d o 

m u ) 2 ,3 4 z ł.

^1 1 A  I — Nawet db lokalu Związku  
c t Ł  V Iw  8  Inwalidów (W ysoka 12) włama-

się złodzieje i sk ra d li g a rd ero  
b y za 175 zł.

—  U siło w a n o w ła m a ć s ię do  
m ieszkania p. Ludwika M akow 
skiego (Szeroka 2).

— O p o d o b n y ch w y siłk a ch  
w ła m y w aczy doniosła p. Elza 
Bartz (Bydgoska 60). Sprawcy  

zrobili już kilka dziur w  
drzwiach koło zamku, lecz zo
stali spłoszeni przez właściciel
kę m ieszkania.

—  A resz to w a n o : 2 kobiety za. 
włóczęgostwo i upraw, nierzą
du; jednego osobnika za włóczę
gostwo; jedną kobietę podejrza
ną o kradzież; jednego pijaka.

—  N ieu d a la sp rzed a ż d ro żd ży . 
Dwóch osobników zaofiarowało  
ijpewnem u piekarzowi przy ul. 
Grudziądzkiej sprzedaż drożdży  
Gdy osobnicy ci nie chcieli zdra 
dzić źródła pochodzenia towaru, 
zawezwano policję- która po  
stw ierdzeniu tożsam ości zwol
niła aresztowanych.

—  N o w y  Z a rzą d  Z w . K o le ja rzy  
Z Z P . k o ła to ru ń sk ieg o  —  wybra  
ny na walnem zebraniu 16 bm .. 
składa się z kolegów: Prezes: 
Hildebrandt; zastępca: W ardę
ga; sekretarz: Brosz, zastęp.: Ra 
dzymski; skarbnik: Stocki; ła
wnikam i Kubiak i Urbanek; re
wizoram i kasy: Kryza. Kotowicz 
i Kubiak. W  sprawach związko-

w

1 I Niedziela
N. Sucha

Poniedziałek
Albina

luumuŁiawR- Wtorek 
Sim plicjnsM

—  C o g ra ją  w  tea trze?  Dziś
niedzielę po południu o 3,30 (ce
ny zniżone) „Świerszcz za ko
m inem ’’.

W ieczorem o godz. 7,30 kom e- 
dja „Król” .

W poniedziałek operetka. „Ro
m antyczna Am erykanka” .

—  C y rk „ E x p ress” (w ielka sa 
la Parku W iktor  ji) da  je w dzi
siejszą niedzielę d w a p rzed sta 

w ien ia : popołudniowe o godz. 3, 
wieczorowe o godz. Bej. Pro

gram jak zwykle bardzo cie
kawy.

— ■ P rzestęp czo ść w  T o ru n iu , a  
szczególnie k ra d z ieże i w ła m a 

nia — - wzm agają się. W ostatn. 
dwóch dniach notowała kronika 
policyjna cały szereg kradzieży  
i włamań, z których najważ
niejsze podajem y:

— P. Helena. Hoppe (M ickie
wicza 124) zgłosiła k ra d zież g a r 

d ero b y z w  łam aniem — szkód? ’ 
wyrządzono na ok. 250 zł.

— Anna Juhnke (M . (iarbary  
3) doniosła o kradzieży z wła
m aniem. S k ra d z io n o ro zm a i

ty ch  rzeczy na ok. 115 zł.

Nakładem Drukarni 

W . Pawlak i Spółka 
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Hurtownia Czeslaw Buza
T e le fo n 1 1 7 .  T O R U Ń  T e le fo n 1 1 7 .

Dom wysyłkowy na Pomorze i Wielkopolską.

białych płócien
w całej Polsce znane z swej Jakości Fabryki 
Żyrardowskiej I Widzewskiej Manufaktury

7 B W
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„ prześcieradłowe bardzo trwałe 140 szerokie .

Płótna żyrardowskie
Płótno lepsze żyrardowskie tkanina koszul  

„ bardzo dobre żyrardowskie Silezja 90/84 . . . 
B nadzwyczaj dobre żyrardowskie Tyrolskie . .

W szelkie inne płótna żyrardowskie jak M adapolam, Chiffon, Nansug, 
Batysty nadające się na elegancką dam ską bieliznę, również płótna 
żyrardowskie prześcieradłowe i na podpinki we wszystkich szerokościach q  
i gatunkach oraz żyrardowskie obrusy, serwetki, nakrycia, ręczniki i t. d.

czysto lniane w wielkim wyborze *1
znacznie niżej ceny fabrycznej, g:

Płótna widzewskie: !«.
Ludowe m etr 1,58 jp
W ieliczka m etr 1,76  
100 szt. 3 4 ,5 0 O
1000 szt. 4 9 ,50  X I 
2000 szt. 7 4 ,5 0 g j*

Płótna na powłoki, prześcieradła i podpinki: g
Płótno widzewskie Ludowe 140 szerokie m etr 2,95 m  

s „W . 140 szerokie  3,70
W idzewskie M adapolam , Silezja, Chiffon, Nansug, Batysty itd. itd. ।  

po niebywale zniżonych cenach.

1 ,3 8
1 ,6 0
1 7 6

0> 
5> 
N  
Ol

Surówka
Ręcznikowe baidzo trwałe  

„ w dobrym gatunku  
Pościelowe nadzwyczaj trwałe kolory  
Firany biały m adras

B la białe  
w odpasowane kolor., trwałe kolory  

Szewiot wełniany m odne kraty  
w „we wszystkich kolorach ca. 115 cm . . .

We wszystkich innych oddziałach na ten czas specjalnie zniżone ceny.

f  Vnif „EXPRESS'* Jeden z największych cyrków w Polsce.
V  ■ Klw W .M uszyński. Arena orkowa za ło żo na n a  w ie lk ie j o g rz t

Toruń o „Parku WJWorjl".

. —  Ijlko  p ie rw szo rzę d n e k ra jo w e i za o ń iie  s iły a itys lym .  
o g rza ne j sa li z a m fite a tra m i i w yg o d n em i s ie d ze n iam i. 

Przedstawienia codziennie o g. 8 wiecz. W  niedziele i święta po 2 przedstaw, o 3 po poi. i o 8 wieez. 
C E N Y M IE JS C : L o ża ku p o n 3 z ł., k rze s ło I. m ie jsce 2 .50 z ł., a m fitea tr 2 z ł., 1 .5 0 i 1 z ł., g a le rja 8 0 g r., żo łn ie rze 5 0 g r. 

Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Gra codziennie orkiestra wojskowa. Z Z ^Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z

Na nadchodzący sezon wiosenny 
polecamy 

w wielkim wyborze nowości w konfekcji damskiej 
i wszelkiego rodzaju materiałach po korzystnych cenach 

DOM HANDLOWY M. S. LEISER  
Telefon nr. 316 TORUŃ  St. Rynek 34135

■ M iiiim iiiiiH iH o iiiiiia a B M
Książnica Kopem ikańska

w  T o run iu


